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W iadom ości zaaraniczne.o

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W  a r s z a w y , dnia 21. L ipca.

T e g o r o r z n e y  wiosny mniey  ludzi  um ie r a ł o  
■w tu teyszey  s to l i cy ,  n iż  zwykle w tey porze  
bywało  lat i n n y c h ,  lecz w b ie żą cy m  ir i i t s iącu 
Utnarło więcey n iż  w in n y c h  m ie s ią ca ch ;  
dn ia  19. na  r o ż n y c h  tu teyszych  cm ent a rz ach  
by ło  p o g r ze b ó w  około 30. P r z y c z y n ą  śm i e r ­
ci w tym czas ie  bywa uayczęściey  n ie ws t rz e -  
tnięźl iwe uż y w a n ie  p o ka rm u i napo i u ,  tudz ież  
l e d z e n i e  n i e d o y rz a ły c h  owoców’.

J e d n e m u  z lub o w n ik ó w  sztuk p ię kn y ch ,  tu 
z a m ie sz ka ły c h ,  u da ł o  s ię  wyna leźć  sposób 
p r z e n o s z e n ia  ry c in  na  p r z e d m io ty  pokos tem 
P o w l e c z o n e ,  tak,  iż sama rycina pozos ta i e 
n a pok ośc ie ,  a pap i e r  zu p e łn ie  się ściera.

W  P io t r kow sk iem także pokazu ie się sza-  
rańcza.  Z b o ż a ,  na  k tórych os i ad a ,  wypalaią 

wazystkiem,  dlą  z a p o b ie ż e n ia  da l sz e m u  
ł td iz cz en iu ,  ,

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  7. L ip c a .

Gaze ta  Journa l de S t .  Petersbourg  w doda* 
tku nadz wy cza yny in  do Nru .  73. ogłos i ła  r a ­
por t  k o m i t e t u  ś l edczego  W a r sz a w s k ie g o  do  
Je g o  Cesa rzewiczosk iey  Mośc i  W ie lk ie g o  X ię -  
cia Cesa rzewicza  Kons ta n teg o  po dany ,  a prze* 
z n a c z o n e g o  do  wyś ledzenia  w Króles twie P o l ­
akiem towarzystw t a i e m n y c h ,  cel  po l i tyczny 
maiących .  P o  tym raporc ie  umieśc i ł a  pos ta ­
n o w i e n i e  N.  Cesarza  J tnc i  i Kró la ,  zwo łu i ą -  
ce Sąd se y m o w y  dla są dze n ia  osób do  tychże  
towarzys tw n a leżący ch .  W s t ę p  do  rap or tu  
zak o ńc zo n y  iest tenii  s ło w y :  „ O b w i n i e n i ,
którzy należą  do  polskich p r ow in cy y  C e sa r ­
s twa ,  będą  są dze n i  w P e t e r s bur gu  p rze z  d e ­
pa r t a m en t  k r y mi na lny  r zą d zą c eg o  S en a t u . “

W ia.dom.osci od woyska z  G eorgii.
G e n e r a ł - A d j u t a n t  Benkendorff  2. ,  d o w ie­

dziawszy s i ę ,  £e H a s s a n  C h a n  z n i en ayw ię -  
kszym od d z i a łe m  iazdy za y m o w ał  p r aw y  
brzeg A rak su ,  tuż przy iedn ym  z  d ogod n ych
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tjjeoiiów fey rze’k i , ',i ie  niedozwa'Ia miesźkań-  
, t o m  le w e go  b rzeg u  powroc ie  do s w o i t h  wio­
se k ,  — wyruszył  dnia 6. Czerwca z E t z m i a -  
d z i n u  ku b a r d a r - A b a d o w i  na czele  i e d n e g o  
ba t a l ionu  z ąogo  pułku  s t r z e l c ó w , stu g r ena -  
dy e r ów  georgiyskich , dw óc h  dział  1950 ko­
zaków.  N aż a t u t rz ,  o g o d z i n ie  j t e y  zrana ,  
by ł  iuz w wiosce F e  u cła', o w t r s i ę  od  .Ara-  
ksti. [Podług rapor tu  O r m i a n , H as s a r i - C h an  
tnial r zeczywiście  zn a y d o w a ć  się tam z swo ią  
i a zdą ,  5 0 0  l udźmi  p iecho ty  i t r zema  dzia łami ,  
l ecz  o świcie clnia tego us tąpi ł  i po sz ed ł  w kie­
ru n k u  b iegu  rzeki .  S tosownie do z e z n a n ia  
tychże  O r m i a n ,  wszyscy mieszkańcy mie l i  s ię  
tułać po gór ach  i n a y m n ie y  o 60 wior st  od 
b r ze g ó w  Araksu .  G e n e r a ł  B e n k e n d o r f f  chcąc  
p r z e k o n a ć  się o po tędze  n ie p rzy jac ie l a ,  wy­
r usz y ł  osobi ście  na zw ia dy ;  a zos tawiwszy na 
łe-.wym br zegu  batal ion  s t r ze lców i działa ,  
p r ze pra wi ł  s ię  p rze z  A ra ks  ze 100 g r en a d ye -  
row i kozakami.  Us ze d ł s zy  ze dwie  wiorsty,  
z d o b y ł  wioskę Ghan  M a m a t ,  i rozkazał  Maio-  
rowi  W i e r z b i c k i e m u ,  d ow od zc y  ągo pułku  
C z a r n o i n o r c o w ,  a.żeby z sw.cii.mi 300 ludźmi  
d aw a ł  baczność na n iep rzy iac ie l a  ; a p r zy c h y ­
l a n e  s ię  do pro źli i e g o ,  p oz w ol i ł  mu  ud erz yć  
n a  Persów-,  którzy zbl izyl i  s ię  byli  w l iczbie 
ok o ło  200;  zaleci ł  triu i e dna k  wszelką os t ro ­
żn o ś ć  i nieocfdał,anie się zb y t ec zne  od  ca łe go  
o d d z i a ł u ;  p r zy c ze m  dał  rozkaz P u łk o w n ik o ­
wi Karpo wowi 2mu,  aby stał w po go t ow iu  z r e ­
sztą kozakow.  D o w ied z i aw sz y  się, i e  M a i o r  
W i e r zb ic k i  po su n ą ł  s ię  napr zó d ,  poleci ł  Kar-  
p ow o w i  wesprzeć  go.  Mi tp rzy iac ie l  co fn ą ł  
s ię  ku g o r u m  p rze z  wioskę Kass im D ż a n ,  i  
t ym s p o so b e m  wprow ad z i ł  naszych wra iey sca  
kam ien i s t e  i p o m ię d z y  i ary , g d z i e ,  u n ie s io ­
n y  za p a ł em  W i e r z b i c k i ,  u de r zy ł  n a ń ,  i i u i  
m u  był J tw e  sk rzyd ło  p rawie  całkiem p r ze ­

ł a m a ł ,  gdy wtem s i lny  oddz ia ł  ukrytey iazdy 
pe r sk iey  u der zy ł  z boku na kozakow.  P o l e g ł  
W i e r zb ic k i  i sotnik U sz a k o w  z pułku  K arp o-  
wa ; kozacy broni l i  s ię  z zacię tośc ią ,  al e p o ­
zba wien i  d o w ó d z t y ,  i z m n ie ys z ą  n i e r ó w n i e  
si łą,  m us i t l i  s ię  cofnąć.  Nad c i ąga n ie  P u ł k o ­
wnika K a r p o w a 2 g o ,  ws t rzymało  per ską  p o ­
g o ń  za kozakami,  i powróc i l i  w góry.  O p r ó c z  
d w ó c h  wyżey w s p o m n io n y c h  ol ice rów s t r ac i­
l i śmy  w tey utarczce 102 ko zak ów ,  a n i e p r z y ­
jacie l  oko ło  200 ludzi  i 10 o l i c e r ów ;  ło n ie  
i c h  dos ta ły  s ię  w rę c e  nasze .

A  n g  l i ta,
L e n d y  n u ,  driia 17. L i p c a .

. ,  n i e d z ie l ę  zas łabł  P a n  C a n n i n g  w swo-  
tem mieszkan iu  na ul icy D o w n in g .  W c z o -  
ray miał  s i ę .n i e c o  l e p i e y , a dziś iest  zn a cz n ie  
zd ro ws zy .

W c z o r a y  od by ła  się w W i n d s o r  r ada p o d  
p r e z y d e n c y ą  Króla,  wsku tek  wezwa nia  człon-  
kow w sobo tę  paź j io  w yd an e g o .  Król  o d e ­
brał  wprzód z rąk Pan a  S terges  B o u r n e  p ie ­
częci  u r z ę d u  w e w n ę t r z n e g o  i o d d a ł  ie Ma r -  
g i a b i e m u  L a u d s d o w n ,  iako m i a n o w a n e m u  
bek ie l a rz ow i  S tanu sp raw  w ew n ę t rz n y c h .  
Także Xiąźę P or t l an d  zwróci ł  t ayną pieczęć ,  
ktora^ K r o i , i ak &lych ac ,  .Hrab iem u Carl is le 
wręczy ł .  Ma rgrab ia  L a n d s d o w n  w y ko n a ł  
p rzy s ię gę  w król .  t ayney  radzie.  P a n  C a n ­
n i n g  dla słabości  n ie  był  o b e c n y m .

Margrab ia  Laikdsdowu o d b y w ał  dziś p i e r ­
wszy raz czynnośc i  w u rzędz ie  spraw w e w n ę ­
t r znych .  — P an  Hu sk i s son  wciąż chory .  —  
Biega po g łoska ,  iź Margr ab i a  A n g l e s e a  prze^  
z n a cz on y  iest na L o r d a  Nam ie s t n ik a  Irlancłyi .  
Gameta Times zbi ia tw i e r d z e n i e ,  i akoby o n  
p r z e c iw n y m  był sp raw ie  katol ików.

W  czwar tek N iąź ę t a  P o l . g n a c  i I . i e w e n ,  
ma iąc  z sobą p ie rws zy ch  swoich Sekreta rzy 
za t r u d n ie n i  byli  p r z e z  trzy god z i ny ,  a i  do p ó ł ­
nocy  , w u r zę dz ie  spraw z e w n ę t r z n y c h  z L o r -  
d e m  D u d l e y ,  (który iest iak był  Se kre ta rzem 
s ta nu  sp raw za g ran ic zn y ch . )  —  W  pią tek  
w ie c z ó r  w yie ch a ł  i e d e n  z u r z ę d n ik ó w  wy ­
dz i a łu  osad wraz z dońsk im g o ń c e m  Co n c h i -  
ni  z ważne in i  dep e sz am i  L o r d a  G o d e r i c h  d o  
Sir  F .  A d a m .  —  W  so bo tę  miał  Xią ź ę  E s t e r ,  
haz i  cz yn nośc i  w u r zę d z i e  sp raw za gran i ­
cznych.

Kro i .  Hi szp .  P o s e ł  m i a ł  wczoray  czynności 
w u rzę dz i e  sp raw z e w n ę t r z n y c h .

Xi ąź ę  L e o p o l d  p o w ro c i ł  z  p o d r ó ż y  sw oie y  
d o  W ł o c h  odby tey .

P a n  E y n a r d  w i e d n e y  od e z w ie  swo iey  d(* 
publ icznośc i  lo nd yń sk i ey  o wsp ie ran ie  G r e ­
ków tak się w yraża ;  „ N ie s z c z ę s n e  zd a r z e n i a  
p o d  A t e n a m i  z n a t o m e  są świa tu,  a dal sze  1 
o tern d o n ie s i e n ia  bezpo ży t ecz ne .  N ayw a-  
zn ieysze fak ta  są p raw dz i we  ; ale większa cześć 
p rze sa d z on a .  Nas tę pu ią ca  wia dom ość  za s łu ­
g u j e  n a  w ia r ę :  n N i  p<du b i twy zabi to
7 c o ,  p o y m a n o  2 ą o ,  m i ę d z y  k tó rymi  i g  przy-



m
l a c i o ł  Gre kó w z  różnych '  kra iów,  Kiutai er ,  
który s i ę  sp o d z i e w a ł  w ich l i c zb i e  zna l e ść  
L o r d a  Gochra ue  i Genera ła  C h u rc h ,  kazał  
i ch  przed  s i eb i e  p rz y p ro w a d z i ć ,  i po -śc i s ł em  
wy bad an iu  zamord ow ać .  I-o samo  u cz y n i ł  
li z 2 3 2  Grekami.  Ł a g o d n o ś ć  przy z d o b y c iu  
A t e n  w y m u s z o n a  była.  o b e c n o ś c i ą  okrętow  
ang ie l sk i ch  i. f rancuzkicln  Ł a g o d n o ś ć  l e go  
lest  p od s t ęp em  tygrysa.  W p r a w i o n e  są o b e ­
cn i e  w ruch Ilony , aby z u p t ł n e y  zag ładz i e  
Grecy i  prze s zko dz i ć .  L e c z  aby ta obrona  na 
c o  s i ę  p rz yd a ła ,  po trzeba  u trzymać byt Gre-  
cy i  i pr ze szkodz i ć  T u r k o m  w korzys tan iu  z 
przest rachu ,  iaki klęska pod  A t e n a m i  rozs ia­
ła i w d o k o n a n iu  krw awego  dz i e ła ,  które  
pr zeds i ęwz ię l i !  Je s t em  tego z d a n i a ,  aby  
po dp i sy  n i e  wprzód były  o b o w i ę z u i ą c e ,  d o ­
póki każda lista n a y m m e y  1500 do ,2000 funt ,  
Szt. n ie  wyn ie s i e .  Ja do  kazdey l isty of i aruię  
1.5,0 funtów.

Z  d e p e s z a m i , które rząd od eb ra ł  z  Korfu,  
mia ła  też n ad eyś ć  w ia do mo ść  o  w y b u c h ł e m  
W A lb a n i i  powstan iu .

N a d e s ł a n y  p rze z  u m y ś l n e g o  z Paryża  list 
d o n o s i , ,  ż e  morski e  s i ły  R u s s y i ,  F r a n c j i  i 
A n g l i i ,  tnaiące  s i ę  po łą czy ć  na morzu  śro- 
dz i ernnern ,  składać  s i ę  będą  z  39 okrętow l i ­
n i o w y c h ,  a stale pos i łki  w okrętach,  armatach  
i l udz iach  każdego  z tych mocarstw r ó w n e  s o ­
b ie  będą.

K o n g r e s  rze c zy p o sp o l i t ey  Kolutnb iyski ey  
n iep rzy ią ł  dym is sy i  O s w o b o d z i c i e l a  Bol iwara.  
B ol i w a r  z u a y d o w a ł  s i ę  dnia  26. Maia i e s zcze  
W Caraccas,  za t rudn iony  zn i ż a n i e m  opłat  por  
t o w y c h  , których p o d w y ż s z e n i e  z m n i e j s z y ł o  
d o c h ó d .

D z i e n n i k  T im e s  p i s z e : „ Z y c z y ć b y  na l eż a ­
ł o ,  aby fabrykanci  kłamstw cu k o lw te k s i ę  miar­
kow a l i  w s w o i c h  zmyś lan iac h .  N i e c u c e m y  
b r o n i ć  P a n a  C a n n in g  od  zarzutu wysok iey  
d u m y ;  bo któryż w i e i k i u t n y s ł  był  kiedy w o l ­
n y  od  tey namię tnośc i  ? A l e  uieprzy laci e le  
i e g o  przyp isuią  mu  n i e d o r z e c z n e  żądania ,  
które ni^dy  n a m y ś l  ro z s ąd n em u  cz ło w ie k o w i  
n >e przysz ły .  M ó w i ą ,  ż e  razem ch ce  być  
p ie rw sz y m  L o r d e m  skarbu i Sekretarzem  
Stanu w wydz ia l e  spraw z a g ra n ic z ny c h;  i iu ie -  
Oai s ł o w a m i ;  p r z e ł o ż o n y m  warsztatów i pi* 
"tn i cznym.  Siary Hrab ia  E l v e s  miał  s łuzą-  
* e g o , który te  o h i e  p ,owiuueśct  spr aw ow ał ;

ale  p o ł o ż e n i e  Króla a n g i e l s k i e go  n i e  iest
k i e ,  i zby  p o d o b n e g o  u r z ą d z e n i a  w y m a g a ło ;  
a ludowi  i e g o  nie  lak zby wa'na  osobact t  uta-~ 
l en lo wa n y  ch,  aby n u m o g ł  z n a l e ś ć o ś w ia t ł y c h  
i-w o luomyślącyc lns ta iys io-w do  tych urzęd ów ,  
ale  i e  miał  ł ącz yć  w it d n e y  o so b i e .“

Gazeta G lobe and T raveller  powiada  , i ż  z a - ’ 
sz ła potyczka między irancuzlcą i algi erską e s ­
kadrą,  n i e w y l i c za  i ednak  b l i ższych s z c z e g ó ­
łó w .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  , dnia  2. Lipca:

P o m i m o  c h w i l o w e g o  d o br eg o  p o r o z u m i e ­
nia m ię d zy  naszyto a h is zpańskim rządem,  
l i i ep rz t s ia i e  p e w n e  s t ronn ic two  wy w ie rać sw e-  
go  w p ły w u  na z u p e ł n e  p o da n ie  s o b i e  rąk. 
C z ł o n k o w i e  tego st ronnictwa w kraiu i za kra- 
i c m  dztałaią  w w u l k i e y  z g o d z i e ,  s i e iąc  n i e ­
c h ę ć  p o m i ę d z y  przy iac io ł  kolisty tucy i i d uc ha  
zb i eg os tw a  m i ę d z y  w o ys k o w y ch .  W sz y s t -  
k ie m  sz c z e g o l n i e y  kieruia p o i ub ie ńc y  K ro lo -  
w e y ,  Hrab ia  Gintra,  Baron  Sa t i d e , D o n  Pag­
inal Moscosa  (H i s z p a n ,  który n igdy  m e o d s t ę -  
p uie  Kro lu wey . )  P o d s t ę p y ,  aby zach wia ć  
w ie rn oś ć  ż o ł n i e r z y ,  wc ią ż  trwaią;  m ie l i śm y  
n i e d a w n o  przykład zamic-rzoney p r z e z ź o ł n i e -  
ric> 7łś° po iku  d e z e r c j i  z p ud usz cze n i a  x i ęd za  
bi lva  od  t u t e j s z e g o  ka tedra lnego  kościoła.-  
W tey chwi l i  ( godz ina  41a z p o łu d n i a )  p row a­
dzą  ty cli n i e s z c z ę ś l iw y c h  na m i e y s c e ,  g d z i e  
kazby 300 ku bę uz i e  so b i e  miał  w y l i c zo n yc h .

Gazeta d z i s i e j s z a  zawiera dekret  przec i w  
Oł icero tn  m i l i c j i ,  do pu szcza jącym  z b i e g o m  
a m i n  pr zebyw anta  w sw y c h  ob w o d ac h .

Hi szpański  bprawuiący  mleres sa  bywa  c z ę ­
sto u K r o l o w t y  w d o w y ;  n i e d a w n o  baw i ł  
u n iey  przesz ło  4 g o d z in y .  N u n c j u s z  P a -  
piezki  także lą często od w ied za .

O d  wczoray tuowią  w i e l e  o n o w e y - z m i a n i e  
w M i n i s u r j u m .  Hr ab ia  V i l l a - R e a l  mia łby  
o b i ą C  styr w wy dz ia l e  spraw zagra n ic zny ch  
w m ie ys c e  Margrab iego  Pa l i ue l l a ,  a Hrab ia  
"Villa - Biura w-mini st er stwie  w o y n y  w in i ey -  
s c e  G en era ła  baldanha .  T y m c z a s e m  cała t* 
wieść  zasadza s i ę  na tern,  iż Margrabia PaT  
uie l la  żądał  z L o n d y n u  d ym i s s y i  tako M i n i ­
s ter spraw zag r an ic z ny c h .  G d y b y  ta została  
przy i ę t ą ,  a Hrabta  V i l l a  R e a l  wszed ł  na i e g o  
m i e y s c e ,  musiałaby,  naiura. łuie nastąpić tttaia-



778

n a  w M i n i s t e r s t w i e  w o y n y ,  g d y ż  H r a b i a  V i l ­
l a - R e a l  i S a l d a n h a  n i e m o g l i b y  d la  s w o ic h  p r z e ­
c i w n y c h  s o b i e  z d a ń  za s i ad ać  w i e d n e m  M i n i -
s t t r y u r n .

U w i e d z e n i  p r z e z  X i ę d z a  S i l va  d o  z b i e g o -  
s twa  ż o ł n i e r z e  o d n i e ś l i  sw ą  kar ę .  M ie ł i  wziąść  
p o  300 ki i ,  l e c z  byl i  w s t a n i e  t y lko  SOO w y ­
t r z y m a ć .  J e d e n  z n i c h  w y d a ł  b a r d z o  w a ż u e  
r z e c z y ,  co  p o c i ą g n ę ł o  za sobt j  a r « i z{ ow *n i e  
c z t e r e c h  o s ó b ,  m i ę d z y  k tónemi  i e d e u  X i ą d z  
( S i l v a ? ) .  Spodz i ewa ją ,  s i ę  t e r a z  wy k ry ć  w s z y ­
s t k i ch ,  k tó r zy  u ł a tw ia l i  z b i e g o s tw o  d o  H i s z ­
pan i i .

P r n w i n c y a  P a r a  po w s t a ć  mia ł a  p r z e c i w  
r z ą d o w i  D o n  P t l r v ^  l e c z  p o w s t a n i e  t o ,  po  
z g ł a d z e n i u  200  o sób ,  ao s t a l o  p r z y t ł u m i o n e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  5.  L ip c a .

Z o s t a ł  t u ,  p o d ł u g  u d z i e l o n e y  p r z e z  D z i e n ­
n ik  S p o r ó w  p o g ł o s k i ,  t r akta t  m i ę d z y  P o r t u ­
g a l i a ,  H i s z p a n i ą ,  F r a n c y ą  i A n g l i ą  z aw ar t y  ; 
F r a n c y a  i A n g l i a  z a r ę o z a i ą  w s p ó ln i e  u t r z y m a ­
n i e  s y s t e m a t u  k o n s t y t u c y j n e g o  w  P o r t u g a l i i .  
F r a n c u z i  u s t ą p i ą  w P a ź d z i e r n i k u  z K a d y x u  
i I ł a r c e l l o n y , w o l n o  im  i e d n a k  m i e ć  z a ło g ę  
w  F i g u e r a s  i P a t n p e l u n i e ;  z r e s z t ą  zaś  w o y -  
ska f r a n c u s k i e  u s t ąp i ą  z  c a l ey  H i s z p a n i i ,  r ó ­
w n i e  iak an g i e l sk i e  z P o r t u g a l i i .  O s t a t n i e  
i e d n a k  t na i ą  t am zos t a wić  o d d z i a ł  z 2500  l udz i  
z p o t r z e b n ą  a r ł y l l e ry ą ,  k tóry p o z o s t a n i e  w L i ­
z b o n i e  tylko ku o b r o n i e  tey s t o l i cy .  W z g l ę ­
d e m  k o s z t ó w ,  k tór e  r ości  F r a n c y a  d o H i s z p a -  
n i i  od  tn. K w i e t n i a  1823,  u ł o ż ą  s i ę  teź m o c a r ­
s twa .  F r a n c y a  a tol i  na  każdy  p r z y p a d e k  z a ­
s t r z e ż e  s e b i e  w y p ł a l ę s w e g o  d łu g u .  Z r e s z t ą i e s j  
t n o w a  o a m n e s t y i  na  r z e c z  n a s z y c h  z io m k o w ,  
k t ó r zy  s i ę  d o  F r a n c y i , A n g l i i  l u b  P o r t u g a l i i  
s c h r o n i l i ;  p o d ł u g  t r ak ta tu  m a  im  być  w o l n o  
p o w r ó c i ć  d o  o y c z y z n y  p o d  z a r ę c z e n i e m  m o ­
ca r s tw  p o ś r e d n i c z ą c y c h .

M ó w i ą  o k o r r e s p o n i i e n c y i  m i ę d z y  z b i e g ł y ­
m i  d o  P o r t u g a l i i  h i s z p a ń s k im i  k o n s t y t u c y o n i -  
s t a m i  a n i e k t a r e m i  z n a k o m i t e m i  o s o b a m i  z p o ­
g r a n i c z n y c h  p r o w i n c y y ,  k tó r ą  c e ln i c y  za b ra ć  
m i e l i  s c h w y t a n e y  b a n d z i e  p r z e m y c n i k ó w .  
K o r r e s p o n d e n c y a  ta m i a ł a  p o d o b n o  na  c e l u  
•wzni ec ić  p o w s z e c h n e  p o w s t a n i e  w  p r o w i n -  
c y a c h  z  P o r t u g a l i ą  g r a n i c z ą c y c h ;  w ie l e  m a ­
j ących.  z n a c z e n i e  o s o b  m i a ł o  w p ły w a ć  d o  t e ­
go,  sp i sku .  T o  pewna, iż w Salamance i w o k o ­

l i cy  a r e s z t o w a n o  w i e l e  o s o b  i że  ś l e d z t w o  
ies t  r o z p o c z ę t e .

S ł y c h a ć  o u t w o r z e n i u  s ze śc iu  d o  s i e d m i u  
n o w y c h  p u łk ó w  p i e c h o t y  l i n i o w e y ,

A p o s t o l s c y  ba- .dzo s ą  n i e k o n t e n c i  z G e n e ­
r a ł a  L o n g a ;  tw i e r d z ą  o n i ,  iz o d  ob i ę c i a  u r z ę ­
d u  k o m m e n d a n t a  n a d  p r o w i n c y ą  W a l e n c y ą  
z r o b i ł  s i ę  z n i e g o  N e g r o .  K aż e  o n  w r z e c z y  
s a m e y  p o w r a c a ć  d o  sw y c h  d o m ó w  ws zys tk im  
t y m ,  k tó r y c h  p o p r z e d n i k  i ego  J o z e f  O ’D o n -  
n e l  z m ia s t  i wsi p o w y p ę d z a ł ;  ~  o ś w i a d c z y ł  
n a w e t  P r e z e s o w i  S ą d u  k r y m i n a l n e g o  w YVa- 
l e n c y i ,  iz w p r o c e s s a c h  p o l i t y c z n y c h  b a r d z i e y  
n a l e ż y  u w a ż a ć  na s p r a w o w a u i e  s ię,  a n i ż e l i  na  
z d a n i a  p o l i t y cz n e .

N a d z w y c z a y n y  g o n i e c  z K a t a lo n i i  i A r r a -  
g o n u ,  p r z y w i ó z ł  o n e g d a y  r z ą d o w i  d e p e s z e  
w ca l e  n i e p o t n y ś l n e y  o s n o w y .  W  ob u  p r o  w in-  
c y a c h  z a n o s i  s i ę  na n i e b e z p i e c z n e  r o z r u c h y .  
R z ą d  z a c z y n a  t a m ,  r ó w n i e  i ak  d o  k ró l e s tw a  
W a l e u c y i ,  wo ysk o  p os e t ać .

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  17. L i p c a .

D n i a  14. rn. b. u m i e s z c z o n y  by ł  w M o n i t o ­
r z e  w yk az  d o c h o d u  z n i e s t a ł y c h  p o d a t k ó w  
w  p r z e c i ą g u  s ze ś c iu  p i e r w s z y c h  m i e s i ęc y  ro k u  
b i e ż ą c e g o ,  p o r ó w n a n y  z  t y m  s a m y m  o k r e s e m  
o b u  p o p r z e d z a j ą c y c h  lat. W  s t o s u n k u  d o  ro ­
ku  1825. ies t  p r z e w y ź k i  3 , 462 ,000F r a n k . , a d o  
r o k u  1826 w y n o s i  taż 447 00 0  F r .

W d z i e n n i k u  p r a w  z d n i a  i 3 g o  m ,  b.  u m i e ­
s z c z o n e  są z n o w u  d w i e  k r ó l e w s k i e  u s t awy ,  
p o t w i e r d z a j ą c e  d w a  k l a s z to ry  za k o n n i c ,  to i es t  
K a r m e l i t e k  w R o d e x  i s i ó s t r  S. J ó z e f a  w A I -  
l a n c h e .  T e n  sarn n u m e r  z a w i e r a  i e s z c z e  
cz t e rd z i e ś c i  i n n y c h  p o s t a n o w i e ń ,  u p o w a ż n i a ­
j ą cy c h  p r zy i ę c i e  z ap i s ó w  i d a r o w i z n ,  p o c z y ­
n i o n y c h  n i e k t ó r y m  g m i n o m ,  s z p i t a l o m  i i n ­
n y m  z a k ł a d o m  d o b r o c z y n n y m .  I n n a  k ró l e ­
wska  u s t awa  w t y m ż e  d z i e n n i k u  p o t w i e r d z a  
i n s t a l l a c y ą  x i ę d z a  d e  V a i l l y ,  G e n e r a l n y m  
p r z e ł o ż o n y m  k o n g r e g a c y i  t n i s s y o n a r z ó w , l a -  
z a r y s t a m i  z w a n y c h ,  z  d o d a t k i e m  n a k a z u ­
j ą c y m  o g ł o s z e n i e  tey u s t awy  w k ró l e s t w ie .  —  
G o d z i z  n a m  s i ę  ( m o w i  K o n s t y t u c y o n i s t a )  z a ­
p y t a ć  JVV. M i n i s t r a  -gpraw k o ś c i e l n y c h ,  co  
tę  u s t aw ę  k o n t r a s y g n o w a ł ,  k tó r e g o  d n i a  w y ­
sz ł a usta wa,  p r zy  wrac a i ą ca  k o n g r e g a c y ą  w k r ó ­
l e s tw ie  f r an cu zk i e rn  ?

P a n o w i e  M e r y  i  JBa r the l emy ,  m ł o d z i  p o e c i
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w p r z y g o d n y c h  p r z e d m io ta c h  pol i tycznych ,  
au to row ie  W i l l e l a d y ,  K o r b i e r y d y i t. d. ,  
wydal i  teraz p lod  p o e t y c z n y ,  p od  t y iu l e m :  
C e n z u r a , k tó rego  p r z e d m o w a  sz cz ego in i ey  
g o d n ą  iest uwagi .  J e s t  on a  o raz  p o n ie k ą d  
o b r a z e m  óby cza iów.  M ó w i ą  o n i :  „ W o l n o ś ć  
d r u k u  i b łog ie  życie M o n i t o r a  wzięły p o c z ą ­
tek dn ia  24. C ze rw ca  1327*, dn ia  za pa d ł eg o  
Wyroku ce n z u r a l n e g o .  P r z e d  tą ep ok ą  d z i e n ­
niki  były z u p e łn ie  r o z p a s a n e ;  do n o s i ł y  o n e ,  
to źe x iądz Saladin ot ruł  sw oiego  P l e b a n a ,  to 
z n o w u ,  źe p e w ie n  P le b a n  po l iczkował  w k o ­
ściel e swoich p e n i t e n t ó w ;  to n a r e s z c i e ,  iż 
x i ądz  M o u c h y  po tę p i ł  Kró la  i i ego  p o d d a ­
ny ch .  Z g o rs ze n ia  t a k ie ,  to iest ze s t rony 
d z i e n n i k ó w ,  mus iały być karane.  —  Jest to  
n ie szc zę śc i e ,  i i  du ch o w ie ń s t w o  dopu sz cza ło  
się p o d o b n y c h  występków za czasu wolnośc i  
d r uku  , a l b o w i em  wówczas n ie m o g ła  ich po-  
l icya zasłaniać p łaszczem ce nz u ry  ; —  korzyść,  
k tórą ma na przyszłość .  Z  nas tan ie m ce nzu ry  
K o n g re g a c y a  zrob i ł a  dz ie lny  krok n a p r z ó d ;  
a l bo wi em  <11 a n iey ona tylko właściwie iest z a ­
p r o w a d z o n a ,  D o b r z y  M in i s t r ow ie ,  p rzeciw 
k tórym od la t sześc iu  dwadz ieśc ia  tysi ęcy w ie r ­
szy i t r zydzieści  to mó w  prozą  n a p i s a n o ,  od-  
dawna  iuź sob ie  nic  z n iey  nie r o b ią ;  im m a ­
ło na tern za le ż a ło ,  czy ce nzu ra  była lub  n ie .  
L e c z  Je zu ic i  nie  p o w o d u ią  się tą sam ą  po l i ­
tyczną  to le ra nc yą ;  lub ią  on i  miękkie  t spo-  
k o y n e  życ ie ;  i awność  p r zy kr ym  iest dla n ich  
c i ężarem.  O p o r  d rażni  ich,  a wier sze d o w c i ­
p n e  psuią  im s e n . “  —  P r z e d m i o t e m  dziełka,
0 którern m o w a ,  iest u s t an ow ien ie  ce n zo ró w
1 p r ó b a ,  którą p r z e ło ż o n y  ce n z u r y  z n imi  
p r z e d s ię b i e r z e ;  czyta on  im po kolei  ar tykuły 
dz i en n i ka  p rze z  s i ebie  w y m y ś lo n e g o ,  a oni  
tnuszą  dawać swoie  z da n i e  cenzorsk ie .  R a z  
po ra ź  wycho dz i  z ust p i o r u n u ią ć e  s łowo:  
„ p r z e m a z a ć  ! “  W  końc u  przyrzeka icn wielkie 
na gr od y ,  i źe na reszc ie ,  w zo r em  Franci szka I , 
który po bi twie pod  P aw ią  zaw oła ł :  „ U t r a c i l i ­
śmy  wszys tko ,  p rócz  h o n o r u , “  wołać b ęd ą :  
j jP r ócz  h o n o r u ,  n i c eśm y n ie  ut r aci l i . "

P i sma  P a n a  C h a te a u b r ia n d  p rzeciw c e n z u ­
r ę ,  r o z p r z e d a n o  20 ,000exem pla rzy .  D ru g ie  
p i sm o w teyźe  m a te r y i  wyszło  z p o d  p iorą 
■Pana J us s i en ,  a t r zecie wyda P a n  Kerat r i .

M i m o  za p r o w a d z o n e y  ce n zu ry  i iey wpły ­
wu,  t a tnu iącego  ton  i t reść wszystkich na sz yc h

g az e t ,  n i e w o l n o  p r ze c i e ż  w o ho z i e  St. O m e r  
czytać in ny c h  d z i e n n i k ó w ,  iak tylko m m i s ie -  
ry a ln e .  ,

R a d a  mieyska w C o m o  w M e d y o la ń s k i e m  
uchwal i ł a  wybicie  m e da lu ,  p o św ię co n e go  pa ­
mią tce  iey s ł awn ego  zmar łego  s pó ło b y w a te la  
W o l ty  i wzn i es i e n ie  mu p o m n i k a ,  na  co mia ­
sto 50,000 F r a n k ó w  wyznaczy ło .

W  nocy  z 13. na 14 in. b. spal i ł  s ię teat r  
1* A  rn b i g u  C o m i q  u e. F a i e rw e rk ,  który po 
sk o ń c zo n e y  r ep r ez en ta cy i  p r ó b o w a n o ,  był  
p rz y c z y n ą  tego n ie szczęś l iw ego  wyd arz en ia .

Kan d yd a t  l ib e r a l n y ,  P a n  D e l a l o t ,  zosta ł  
od  z g r om a dz e n ia  o b io r cz eg o  w A n g o u l e r n e  
113 kreskami  z p o m ię d z y  131, D e p u t o w a n y m  
o b r an y .

O b r a c h o w a n o ,  iż R a d ze a  S tanu  Cuv ie r ,  
7, oko ło  dw un as t u  ro zmai tych  u r z ę d ó w ,  k tóre 
p ia s t u ie ,  blisko do 70,000 F r a n k ó w  ro c z n ie  
p o b i e r a ,  l ecz  źe  i edn ak  t en s ławny  mąż  n ie -  
moźe  n i e m i  o pę d z ić  swoich wydatków.

Król .  Sąd Pa r ysk i ,  wy s łu c h aw sz y ,  na  dzi -  
s ieyszero po s ie d ze n i u ,  P a n a  M a u g u in  za M a r ­
szałk iem X ięc ie m R a gu za ńs k i m ,  i P an a  V e r .  
s 11 za X i ę ź n ą ,  po tw ie rdz i ł  wyrok sądu  p ie r -  
wszey ins t an cy i ,  s t anowiący sep a r ac yą  ma ią -  
tku tych ma łżo nk ów .

N ad e sz l e  tu dziś dz ienn ik i  angie l skie  — p i ­
sze Paryska gazeta  n ie mi ec ka  —  o b e y m u i ą  
w sob ie  zawar ty  m ię dz y  A n g l i ą ,  F r a n c y ą  i 
Ro ss y ą  traktat,  rnaiący tia ce lu p o ło ż e n ie  koń­
ca zagładczey  woy n ie  w Grecyi .  P r z e d  kilku 
mies iącami  —  iakeśmy wówczas don ieś l i  —- 
usta no wion ę  iuź były zasady tego traktatu,  i m a ­
my dosta teczny pow od  w ie rzyć ,  iż t e n że  by ł by  
da w n o  p o d p i s a n y m  i iuź podczas  zag a i en ia  
pos i e d ze ń  P ar l a m en tu  p r z e ł o ż o n y m ,  g d y b y  
n ie b y ło  tyle czasu zeszło nad  u p r z ą ta n ie m  
t ru dno śc i  wsze lkiego r o d z a i u ,  c z y n i o n y c h  
z s t rony A u s t r y i ,  aby z u p e łn ie  p rzeszko dz ić  
o n e g o ź  zawarc iu .  W s t rz y m u ie rn y  s ię  o d  
wszelkich uwag  nad  n i e s p o r y m  b ie g i em  dy­
p lo m a t y c z n y m :  fakta mówią .  W  c iągu to­
czen ia  się n o w y c h  r o z p r a w ,  p o dd ać  s ię  m u ­
siał zamek  ateński .  N i e m ą m y  nic do n a d m i e ­
n ie n ia  w zg lę d em  dzielności  ś r o dk ó w ,  zagro­
ż on y c h  w tak n az w an y c h  t a ynych  a r tykułach .  
D o w i e m y  s ię  n i e za d łu g o  o wypadku n o w y c h  
p r z e ło ż e ń  P o s ł ó w w  K o ns ta n ty n o p o lu ,  k tó re  
t e raz po łą c z o n e tn i  t r zech  mocars tw  f lol tami
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WspienaneBędą j .  I  w  ty m  wzg lędzie  b ę d ą  ie- 
szo za  ntowiLy f a k t a . —  Tim es, d z i e n n i k ,  kto- 
r.y nay  więc ey. zostaie w związkach z n o w a m  
M i n i s t e r y  urn,  nay p i e rw szy  og łos i ł  t raktat ;  
u m i t ś c i ł  mi go  p rawda pod  r u br yk ą  ■/. Paryża, ,  
l e cz  okolicz-Uość (a lUcinuźe n ikogo  w. błąd 
w prow adzać . ,  G ab in e t  Sl J a m e s  ma zwyczay,  
a  w o b e c n y m  prz.ypadku n a j w i ęk sz y  interes ,  
aby rzecz. sta ła  s ię  iaw.ną.

M o n i t o r  wychwala  z n o w u  w. o b s z e r n y m  
a r tykule  pos tę po wan ie  t e r a ź n ie j s z e g o  rządu.  
„ L u d  wie lko myś ln y  — pisze on między  inne-  
tni — cierpiał ,  walczył  i u m a r ł ; .gabinety,  eu ro -  
peys k ie  wyry waią świętą iego sp raw ę  z pod  d a ­
r e m n e g o  tub n ie b e z p ie c z n e g o  zapału  s t r o n ­
n ic tw  o p p o z y c y m y c h  ; mądro ść  podpi sa ła  u m o ­
wę  na  rzecz ludzkości  j z pó źn e go  h o ł d u ,  któ­
ry p i sma o p p o z y c y in e  skiadaią r z ą do wi ,  u w i -  
f a m y ,  iż upoważn ia  tą to święie  poś redn ic tw o ,  
k tó r e  położy kres k lę skom W s c h o d u .  —  Cze- 
góżto  n ie  lękały się n i e s p o k o y n e  m a rz en ia  
z  p o d w ó y n e y  okkupacy i  , b r on i ące y  oba kro- 
le s twa.połwyspu ? — Pokoy  i p o w o ln e ,  ale za to 
i s t o tn e  p o le psz en ia ,  są o w oc e m  p oś r ed n ic tw a ,  
o f i a rowanego  ku w sp ó l ne m u  obu Kraiow dobru ;  
a rmia  hiszpańska powraca w g łąb  kraiu,  a na- 
czel ft i cy zb iegó w portugal sk icb  usunięci  są od  
g r an icy .“ — Na końcu  w y r a ż o n o :  „ W o y s k o  
p r zy i r n o w ać  będz ie  wśród swoich  s z e r eg ów  
oyca  oy cz yzn y  , K ró l a ,  który p o tw ie rdz i ł  na­
sze  us tanowien ia ,  ź rod ło  tyle d o b r eg o ,  a któ­
ry  ie za przy sięga wśród  swoiego  ob oz u  zszpa-  
d ą  w r ę k u ,  iak ie zaprzys iąg ł  p rzy  o ł t a rzu  
w R e m a c h  p rzez  swe be r ło . “

D o c h o d  Parta R o n a l d ,  po s t a w io ne g o  na  
czele  ce n z u r y  , obl iczaią  w na s t ęp u i ący m sp o­
s o b i e :  N a y p r z o d  p ob ie ra  o n  tako Min i s t e r  
S tanu  20 c o o E r a n k ó w  p ł ac y ;  po te m 20.0C0 F r .  
jako P r e z y d e n t i e d h e g o  z wydziałów,  t r u d n ią ­
cych s ię  interessatri i  wy na g ro dz e n i a  w y c h o d ź ­
có w ;  12,000 z uposażen ia  I z b y  Pa rów i do  6000 
Fr .  od  Min i s t er s twa sp raw w e w n ę t rz n y c h  iako 
autor .

O n e g d a y  by ła  3801a rocznica zb u rz en ia  ba- 
atylli,  us t ano wienia  gwar dy i  n a r o d o w e y  i mia ­
n ow a n ia  G en e ra ła  L afa ye t t e  iey do w od zc ą .

W S t .  E t i e n n e  p o d L u g d u n e r n  p ew ie n  tanc-  
mis t rz  powraca-iąc zpo b l i sk iey  wsi wesó ł  i pod  
d o b r ą  da tą  d o  d o m u ,  za nad to  p rzy b l i ży ł  się 
d o  m a c h i n y  p a r o w e y ; i e d n o  z  kół  zac hw yc i ło

iego  suknią i przerzuciło  go  na drugą stronę
Itieży wego.

D n ia  4. tn. b. o go d z i n ie  ątey, z po łud n ia ,  
dy i i zanse  z P e r p i g n a n  i 1' i gu e ra s  zos tały pod  
G e r o n ą  p r z e z 5c iu r abus iów n a p a dn ię te ,  a p o ­
d r ó ż n e  osoby  / . łupione.  P e w m .  i t s t ,  tż w g o ­

f r a c h . p e ł n o  band karol islów i z ł odz ie i .
P rz y b y ły  z St. 1 homas.  do  G e n u i  dnia 29. 

Cz erwca  okręt  M i n a ,  s łyszał  w d n iu  2ąc im 
tegoż mies iąca w. c i ągu jph- go dz i n  m o c n e  
z dział  bicie na  m o r z a c h  p rzy lądku  S. Seba-  
s tyana.  Ryło  p ięć okrętow | i rzeciw s i e dm iu .  
Z. Genu i ,  dostała s ię  ta wiadomość  z s t rony ta­
m e c z n e g o  agenta ,  gospod y  L l o y d  do Angl i i , .  
Ztąd  więc moż e  po ch od z i  udz ie lo na  w a r tyku­
le z A n g l i i  pogłoska,  o potyczce między  Traw- 
cuzką eskadrą 1 algierczy kami.

W  S trasburgu  z ł ap a no  n ie d a w n o  iesiotrz,  
klory 150 lun tow  ważył ,  a w p rze sz łą  sobotę  
z ł ap a n o  d r u g ie g o  p od  ( Jon de  (w p o l n o c n y m  
d e p a r t a m e n c i e ) ,  klory 164 lun tow waży,  1'eu 
ma 8 i/s st. .py d ługośc i ,  a 3 1J \  ob ję tośc i .  T a  
p o t ęż na  rylia p łyn ę ł a  za o kr ę t e m  z A n t w e r p i i  
ż e g l u i ą c y m ,  klory był  so lą ł a dow ny .  J u ż  da -  
w n iey sz em i  czasy ch w yt a no  w Skaldzie i t s io -  
try , kiorc za ł a d o w n y m i  soją  statkami p ły nę ły .

GirafFa Julii kon ie ,  które i et luak z s w e y  s t ro ­
ny, u i e s ą  iey w za iem ne .

T  u r c y a; 
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 28- Czerwca.
Dos t rzegacz  A us t ryac k i  z dn ia  16. L ip ca  za ­

wie ra  pod  tym n ap i sem  ob sz e rn y  ar tykuł  opi- 
su iący  ob rzę dy  za ch o w a n e  p rz y  po s łu c h a­
n i u ,  które dn ia  14, p r ze sz łego  m. dał  Su ł tan
Pos łow i  Rossy j ak iem u Par tu  R ib e a u p ie r re .  __
W  wyższych  u r z ę d a c h  ż a d n e  l e szcze n ie z a -  
szły o d m i a n y  p r ó c z  od da le n i a  do ty c hc z as o w e­
g o  Sah i r e  - N a s t r i , czyli  I n t e n d e n t a  p r o w i a n ­
tow eg o  , A a r i f  L f f e n d j , z p o w o d u  zasz łych  
za ska rze ń  tak ze  s t rony  p o d d a n y c h  tureckich  
iako i cudzozifcrnskich k u p có w ;  na iego  mi ey .  
see m i a n o w a n o  Risa - Ef fcndi .  Z resz tą  tak tu
iak i w p r o w i nc y a ch  o d b y w ai ą  s ię  skwap l iwie
n o w e  zac iąg i,  ćw iczenia  woysk i zakładanie  
koszar.

Od czasu poddania ste twierdzy afeńskiey  
nie ma P or ta  żadnych d on ies ień  o dalszych  
działaniach Seraskiera B u m eJii ,  B eszyd a  b a ­
szy, Ibrahim  Basza m iał z  częścią  woysk
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s w o i c h  w y r u s z y ć  z Pa tras cło'Koryntu.  ( Z  Kor-  
fu d o n o s z ą  pod d n i e m  26. Cz erwca ,  że  Seras-  
kier  zaraz po za i ęc iu  Akr op o l i*  udał  s i ę  na  
z a c h ó d  i w p o ł o w i e  t ego  mies iąca  do T e  ii za­
s z e d ł .  O cz e k i w a ć  g o  mi an o  w M is so ł ou ng h i . j

Z  Saloniki  d o c h o d z ę  w ie śc i  pod  d n ie m  8. 
m. b , że  w wyb rze żu  di V o t o  krążą greck i e  
okręty  j e s zcze  , a l e  n i e  m y ś l ę  o  w y lą d o w a n iu .  
Basza  Saloniki  wys ła ł  tam z rozkazu Porty  sy­
na s w e g o  z  1500 ludzi .  W  wy br zeż u  S a l on i ­
ki c i ęg l e  by ło  n i e sp ok oy  n i e  z p o w o d u  ro zb o-  
Jów morskicl i .

W y c h o d z ą c y  w Sm y rn ie  na m i e y s c e  D o -  
strzegacza w s c h o d n i e g o :  D o str ze g a ć z  bezstron ­
ny, u mi eśc i ł  list z  Samo s  dnia  5. Cz erwca ,  
g d z i e  m ię dz y  i n n e m i s t o i  : że  Gubernator  L o -  
go tbet i  w l i c zue in  zg ro m a d ze n iu  od czy ta ł  
Sdres  przys łany  mu  od L o r d a  Coch ra ne .  T o ­
warzysze  i e go  o d p o w ie d ź  dali g ło ś n y m  okrzy ­
k i e m :  N i e c h  źyi e  w o ln o ść !  N i e c h  i y i e  L o r d  
Cochrane . !  O b i ec a n y  Sa miyczy  kom rabuntk  
m u zu ł m a ń sk i c h  skarbów w S m y r n i e ,  w ka­
ż d y m  c z ł o w i e k u ,  dla k torego  rabunek  na m o ­
rzu i na l ę dz i e  lak wie lki  ma po wab  , iak nay-  
wi ęk sz y  w z n i e c i ł  zapał .  I ch  statki m n o ż ę  s i ę  
Co dz i en n ie  dla przeszkadzania ż e g l u d z e  przy  
Wybrzeżach A z y i  m n i e y s z e y  i u t rzymywania  
m i e s z k a ń c ó w  w  b ezu s t a im ey  t rwodze .

Rozmaite W iadomości.
W Ł i g n i c y  o g ł o s z o n o  pre numerat ę  na  d z i e ­

ł o  h i s t o r y c z n e ,  p o d  tytu ł em:  l')ie H u ssiten ,
A u g u stia n er  und S ch w dzer in P o lc n ,  na p i s ane  
p rze z  Karola Wtwister.

Gaze ta  Petersburgska og ło s i ł a  pre numerat y  
fta Słow n ik  francuzko  - arabsk i, u ł o ż o n y  p o cz ę -  
tko wo  p rze z  Jakuba B e r g g r e n ,  a pr zez  P a n a  
S ęk o w sk ie g o  zn a c z n ie  p o m n o ż o n y .

W y s z ł a  w L ip sk u  pow ie ść  hi s toryczna W2ch  
t omach  przez  J.  S a tor eg o ,  pod  n a p i s e m :  P u -  
ław shi i K osiński. Król  Stanisław Poniatowski ,  
k o n f e l j e r a [ Puławski  przec iwn ik  Króla,  i K o ­
s iński ,  przy iac i e l  m ł o d o c ia n y  p i e r w s z e g o ,  a 
®ięć d ru g ie go ,  g ł ó w n e m i  są o sob am i  romansu .

P a n i  G e n l i s  w  pamiętnikach s w o ic h  pi sze  
0  K o s a k o w s k im ,  P o la k u ,  z  którym w Paryżu  
*  śeisłey żyła przyiażnh Gdy wyieżdżał z Pa­

ryża ,  dała mu  na pa mię  tkę Trillca r4f»w tifk o w ■ 
czney  k ob iec ey  roboty s w o i e y ;  ta!k o w e  w rna- 
łern p u de ł e cz k u  s c h o w a w s z y ,  z aw sze  Kosako­
wski no-sił przy sobi e, '  p rze by ł  tern p u d e ł e ­
czk iem całą kampauię  francuslcę i powr óc i ws zy  
do  Francyi . ,  z  t ryumfem stałośc i  po ka za ł  ie  
P a n i  Gen l is .

W  p isemku  L o y s o n a  : G uerre a ej u i la  ćherche, 
w c h o d z ę  trzy o s o b y :  B e n j a m i n ,  Constant  i 
R e b e c q u e .  T r z y  te o s o b y ,  w łaśc iwie  i e d n ę  
sk łada i ęce ,  i edriakowo także m y ś l e ć  po w in ny ,  
a przec i eż  każda myśl i  o d m i e n n i e .  W  n ic z em  
nie  różnią s i ę  tyle ,  co w mo w a ch  po l i t yc zny ch .  
Jed na  p io ru ou ie  przec iw p o g r o m c o m  świata,  
druga w y n os i  ich pod n ieb io sa ,  trzecia pogar ­
dza n imi ,  a i ednak im s łuży.  R z e c z ą  rrayoso- 
b l i u sz ą  w tey pra wd z iw ie  dra mat yczney  s c e n i e  
iest  t o ,  ż e  każda z tych o sób  to tylko mówi ,  
co  s ł o w n i e  z p i sm rozmai tych  Pana B enjami ­
na Cons tant  de R e b e c q u e  wyjęt e .  N i e m o ż n a  
by ło  d o w c ip n ie y s z e y  u ło ż yć  krytyki.

Małżon ka  Aug us t a  B e n i o w s k i e g o , z n a n e g o  
w d z i e ia ch  konfederary i  pol sk i ey  i z awantur­
n i c zy ch  p o d r ó ż y , z d o m u  H e n s c h e l ,  rodetn  
z G y p s u ,  umarła dnia 4. Grudnia  r. z . ,  rnaięc  
lat 8 4 - Je s zc ze  ż-yią wnuki  i wnuczk i  t ego  s ł a ­
w n e g o  męża  po córkach i e g o ,  w y d a n y c h  za 
Szakinarego  i Goskaja .

L ist Napoleona Bonapartego do iego 
małżonki Józefiny.

W  glow ucy kwaterze w  T orton ie , 56. Prttirijit 
o pó łn o cy , roku VI. jedney i merozdział- 
ney Rzeczy pospolitćy.

O d  d. i 8 g o ,  kochana J ó z e f i n o ,  n i e  p i s a ł e m  
do  C i e b i e ,  ro z u m i e ią c ,  ż e  iuź  w  M e d y o l a n i e  
stanę łaś .  Z  pobo iowi ska  pod  B o r g h e l l o  śp i e ­
s z y ł e m  tam ,  i —  n iezastał en i  Gię.  W  kilka 
dni  p o t em  d o w i e d z i a ł e m  s i ę  pr zez  go ńc a ,  ż e ś  
ni e w y  iecha ła  , a 011 ani  i e d u e g o  l istu od  C i e ­
b i e  mi  n i e p r z y w ió z ł .  Źal  rozdz i era  m o i e  
s e rce .  Z d a w a ł o  mi  s i ę  ż e m  o p u s z c z o n y  od  
wszystki ego ,  co ko lw iek  mi ę  do tey z i e m i  wią­
za ło .  N i c z e g o  b o w ie m  s łabo  cz u ć  n i e m o g ę .  
P o g r ą ż o n y  w ża lu m o ż e  zby t  ost ro  do  C ie b i e  
n ap i s a ł e m.  J eż e l ib y  Gię  m ó y  list miał  zmar­
tw ić, nazawsze byłbym bez pociechy.
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R z e k a T e s s i n o  w y l a ł a ;  u d a ł e m  s i ę  d o T o r t o -
n y ,  d la  o c z e k i w a n i a  t am C i e b i e .  C o d z i e n n i e  
o  p ó ł t o r y  mi l i  w y c h o d z i ł e m  n a p r z e c i w  T o ­
b i e ,  a le  z a w s z e  n a p r o i n o .  O  g o d z i n i e  4 tey  
w i e c z o r e m  b y ł e m  i e sz cze  w tern s a m e m  m i e y -  
s cu .  N a k o n i e c  u y r z a ł e m  s z t a f e t ę ,  k tór a  m i  
d o n i o s ł a ,  i i  n i e n a o ź e s z  p r z y b y ć .  N i e m o g ę  
C i  o p i s a ć  n i e s p o k o y  nośc i ,  i ak i ey  p o t e m  p rz e z  
c h w i l ę  d o z n a ł e m  , g d y m  s i ę  d o w i e d z i a ł , ż e ś  
c h o r o b y  z ł o ż o n a ,  i e  ma s z  p r zy  s o b i e  t r z e c h  
l e k a r z y ,  z e  ies teś  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  p o ­
n i e w a ż  do  m n i e  n i e  p i s ze sz .  O d  tey ch wi l i  
z n a y d u i ę  s i ę  w s t a n i e ,  k tó r e g o  Ci  o p i s a ć  n i e  
m o g ę .  T r z e b a  m i e ć  m o i e  s e r c e ,  i C i e b i e  tak 
k o c h a ć ,  iak ia C i ę  k o c h a m .

N i e s t e t y ,  n i g d y b y i n  n i e m y ś l a ł ,  i ż b y  m o ­
ż n a  zn i e ś ć  taki  s m u t e k ,  t aką  p r z y k r o ś ć ,  tak 
w ie lk i e  u d r ę c z e n i a !  M n i e m a ł e m ,  iż ź al  p e ­
w n y c h  g r a n i c  p r z e c h o d z i ć  n i e  m o i e ;  a le  w 
m e m  se r c u  ies t  b ez  g r a n i c .  C z u l ę  uk ry t ą  g o ­
r ą c z k ę  w m y c h  ży ł a c h ,  a r o z p a c z  o s i ad ł a  w m e m  
s e r c u .  T y  c i e r p i s z  a ia i c s t e m  w o d d a l t n i u  
o d  Cie b i e !  N i e s t t t y ,  m oż e  i u i  i y ć  p r z e s t a ­
ł a ś ! Ż y c i e . . . .  g a r d z ę  n i e m :  a le  m o y  m a ­
r z ą c y  u m y s ł  l ękać  mi  s i ę  k a ż e ,  i e  po  m y m  
z g o n i e  w ięc ey  C ię  n i e u y r z ę ,  a d o tk l iw ą  ies t  
d l a  m n i e  m y ś l ,  ż e b y m  C i ę  n i e  m i a ł  z n o w u  
o g l ą d a ć .  O s t a t n i m  b ę d z i e  d la  r nn i e  d z i e ń ,  
w  k tó r ym  s i ę  d o w i e m ,  ź e J ó z e f i n a  i u i  n i e i y i e .  
Ż a d n a  p o w i n n o ś ć ,  ż a d n e  o g n i w o  w i ę c e y  m i ę  
d o  z i e m i  p r z y w i ą z y w a ć  n i e  b ę d z i e .  C u d z i e  
s ą  zb y t  o b m i e r z l i ,  T y ,  T y  t y lko za t a r ­
ł a ś  w m y c h  o c z a c h  h a ń b ę  n a tu r y  ł u d zk i ey .

W s z y s t k i e  n a m i ę t n o ś c i  d r ę c z ą  m i ę ,  w s z y ­
s tk i e  p r z e c z u c i a  z a w o d z ą ;  n i c  m i ę  m e o d r y w a  
o d  c łotkl iwey s a m o t n o ś c i , n i c  n i e n w a l n i a  o d  
u d r ę c z e ń ,  k t ó r e  m e  s e r c e  r o z d z i e r a j ą .  N a y -  
p r z ó d  p r z e b a c z  m o i m  l i s t o m i e d n e y  i t e y s a r n e y  
I r e śc i ,  k t ó r e  d o  C i e b i e  p i s a ł e m .  J e ż t l i  ie d o b r z e  
r o z u m i e s z ,  to s i ę  w kró t ce  p r z e k o n a s z  , i e  t y lko 
g o r ą c a  m i ł o ś ć ,  k tó r a  m i ę  z a y m u i e ,  tak d a l e c e  
o b ł ą k a ć  m i ę  m o g ł a .  M u s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć ,  
Źeś wy sz ł a  z n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  m o i a  p r z y ­
j a c i ó ł k o !  C z y ń  wsz ys i ko  d l a  T w o i e g o  z d r o ­
w i a ,  i ws zys tko  p o ś w i ę ć  d la  T w e y  s p o k o y n o -  
Ści. J e s t e ś  d e l i k a t n a ,  c h o r a  i s ł aba .  F o r a  
r o k u  i e s f g o r ą c a ,  a p o d r o ż  da l e ka .  B ł a g a m  
C ię  n a  k l ę czkach ,  n i e n a r a i a y  tak d r o g i e g o  ż y ­
c i a  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  J a k k o l w i e k  k r ó ­
t k i e  i e s t  ż y c i e ,  t rzy m i e s i ą c e  p r z e c i e ż  u p ł y - ,  
n ą , . . .  J e s z c z e  t rzy m i e s i ą c e  b e z  w i d z e n i a

s i ę  z s o b ą !  D r ż ę ,  m o l a  p r z y i a c io ł k o  , a l b o  
n i e s m i e m  i u i  m y c h  myś l i  w p r z y s z ło ś ć  z a ­
p usz cza ć .  W s z y s t k o  ies t  o k r o p n e ;  a i e d y n a  
n a d z i e i a ,  k t o r aby  m i ę  z n o w u  u s p o k o i ć  m o g ł a  
z u p e ł n i e  m i ę  o d s t ą p i ł a .  J e i e l i  T y u m r z e s z ,  
to i ta u m r ę ,  a le  ś m i e r c i ą  r o z p a c z y ,  ś m i e r c i ą  
z n i s z c z e n i a .  ^

M a r e t c h c e  m i ę  p r z e k o n a ć ,  że  c h o r o b a  T w o -  
ia  w ca l e  n i e  ies t  n i e b e z p i e c z n a .  L e c z  T y  
d o  m n i e  n i e  p i s z e s z ;  i uź  od  m ie s i ąca  an i  ie - 
d n e g o  l is tu o d  C ie b i e  n i e  m i a ł e m .  J e s t e ś  ł a ­
g o d n ą ,  t k l iwą  i k o c h a sz  m n i e .  N i e s z c z ę ś l i w a ,  
p a s s u i e sz  s i ę  z c h o r o b ą  i l e k a r z a m i ,  zb y t  o d ­
d a l o n a  o d  t e g o ,  k tó r y by  C ię  wszys tk im c i e r ­
p i e n i o m ,  a n a w e t  s a m e y  w y d a r ł  ś m i e r c i  . , , , 
J e ż e l i b y  J  wo ia  c h o r o b a  d łu ż e y  t rwać  m i a ł a ,  
w y i e d n a y  m i  p o z w o l e n i e ,  ż e b y m  C ię  m ó - 4  
n a  g o d z i n ę  o d w i e d z i ć .  W p i ę ć  d n i  s t ai fę  
w P a r y ż u ,  a  d w u n a s t e g o  z n o w u  b e d ę  p r z y  
a rm i i .

B e z  C i e b i e ,  b e z  C i e b i e ,  n i e t n o g ę  tu  być  
u ż y t e c z n y m .  N i e c h a y  ko ch a  s ł a w ę  kto c h c e ,  
n i e c h a y  s ł uż y  oyczy  z n i e ,  kto i n o z e ; m o i a  
d u s z a  o b u m i e r a  w tern w y g n a n i u ,  i d o p ó k i  
m o i a  d r o g a  p r zy i a c i o ł ka  " c i e r p i  i c h o r u i e ,  
zw y  c t ęz tw a  z  z i m n ą  k r w i ą  o b l i c z ać  n i e  
m o g ę .  N i e  w ie m  , i ak i ch  s ł o w  m a m  u ż y w ać ,  
iak s i ę  z a c h o w y w a ć .  Sto r azy  c h c ę  s p i e s z y ć  
d o  P a r y ż a ;  a l e  h o n o r ,  k tóry  i d la  C i e b i e  ies t  
ś w i ę t y m , w s t r zy in u i e  ini(£ m i m o  o p o r u  s e r c a  
m o i ego *

Kaź  mi  p r z e z  l i tość  n a p i s a ć ,  a ż e b y m  m ó g ł  
p o z n a ć  c h a r a k t e r  T w o i e y  c h o r o b y  i w ie d z i a ł  
c z e g o  s i ę  m a m  lękać .  N a s z  los  iest  tak p r z y ­
k r y ;  l e d w i e  co z a ś l ub i e n i ,  l e d w i e  co p o ł ą c z e ­
n i ,  i i u ź  r o z ł ą c z e n i ! . . . .  M o r e  ł zy  z l e -  
w a i ą  T w o y  w i z e r u n e k ,  k tó ry  m i ę  n ig d y  n i e  
o d s t ę p u i e .  M o y  br a t  n i e  p i s z e  d o  m n i e ,  
O  z a p e w n e  boi  s i ę  u w i a d o m i ć  m i ę  o t e r n , co* 
by  m i ę  n i e o d z o w n i e  w p r z e p a ś ć  w t r ą c i ł o !

B y w a y  z d r o w a ,  m o i a  p r z y i a c i o ł k o !  Ż y ­
c ie  i es t  p r z y k r e ,  a c i e r p i e n i a ,  k to r e m i  na s  
o b a r c z a ,  n i e z n o ś n e . .  C a ł u i ę  C i ę  p o  m i l l i o n  
r a z y .  W i e r z a y ,  iż n i c  s i ę  m e y  mi ło śc i  n i e ­
r ó w n a ,  i ź e  tak d ł u g o  iak m o i e  ż y c i e ,  t rwać  
b ę d z i e .  P a m i ę t a y  o m n i e !  P i s z  d o  m n i e  
c o d z i e ń  po  d w a  r a z y !  U w o ł n i y  m i ę  iak nay- ,  
p r ę d z e y  o d  n i e s p o k o y n o ś c i ,  k tó r a  m i ę  p o ż e ­
r a !  P r z y b y w a y ,  p r z y b y w a y  iak nayśp i e sz -  
n i e y ,  a l e  bą d ź  t r o sk l iwa  o T w o i e z d r o w i e !  

ć Dodatek.)



Dodatek do gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego Nru 60.
(Z dnia 2 8 . Lipca 1827.)

Rozmaite wiadomości.

J O .  Xiążę  Karol  A le xand e r  T h u m  i Taxis,  
paral iżem tknięty,  zakończył  życie dnia 15. 
tu. b. w zamku Taxis.

W  Getyndze  umar ł  dnia 25. Czerwca J .  G. 
E i c h h o r n ,  Professor l i teratury pisma święte­
go i wsc hodniey ,  tayny Radzca sprawiedl i ­
wości ,  Kawaler  o rd e ru  Gwelfów,  w 73citn 
roku życia.

W  Genewie  rozrzucaią te raz  d o m , w którym 
się J.  J .  Rousseau urodził .

Oyciec Gwardyan klasztoru A r to  w Szway- 
caryi wygrał  6000 Franków w loteryi  na ko­
rzyść ubóstwa zaprowadzoney.  W yg rana  ta 
dała powód do processu.  Gwardyan bowiem 
twierdz i ,  iż stawił na loteryą w imieniu  i na 
rzecz swoich k r e w n y c h ; klasztor natomiast  
upomina  się o tę s u m m ę ,  iako o własność ie- 
dn eg o  z swoich członków,

Z  Bony donoszą  pod dniem .13. L i p c a : Dziś 
przed po łudn iem o godzinie  10. wyprawiono 
tu wielkiemu kunszmistrzowi B ee tho venow i ,  
którego z pychą naszym zo wie my ,  uroczyste 
muzykalne  Re qu ie m w poiezuickim kościele,

Konstytucyonista Paryski bardzo iest nie-  
konten t  z na jn ow szego  p łodu  P a n a  Wal te r  
Scott (żywot  Napoleona )  i wróży mu  prędkie 
zapomnienie .

D n i a  12. Czerwca r. b. da ł  Pan  Lipiński  we 
Lwow ie  koncer t ,  na którym grał płody wła­
snego utworu.  Słychać,  iż ten sławny nasz 
rodak udać się ma do Paryża ,  a ztamtąd do 
L o n d y n u .

Galicya ma podług naynowszych ź róde ł lu­
dności  4,102,733 dusz. Roku 1777. było tylko 
2,380,796 dusz ,  a zatem w przeciągu lat 50 
pomnożyła  się ludność w Galicyi o 1,521,937 
dusz.

Z  Francyi  i Nie mi ec  wciąż donoszą  o spu- 
Stoszeniach,  przez ulewy zrządzanych.

Gazeta Agramska  z dnia 23 Czerwca donosi  
także o wielu spostoszeniach,  przez powodzie 
z rządzonych.  Z  mostu pod Warasdyne m za­
brała Woda dwa łuki;  związki z Węgrami  są 
leszcze zatamowane ,  i wszyscy podró żni  za­

trzymali się. W  niektórych mieyscach stoi 20 
do 30 powozów z podróżnymi .  Siano i kuku- 
rudza zupe łn ie  przepadły.  — Z  Sislowich 
(Komitatu Agrainskiego)  donoszą ,  źe w tame- 
czney okolicy iuż od dni  dziesięciu ciągle są 
powodzie.  ^Na polach odległych od brzegów 
Ku lp y ,  wodą  zalanych,  co w tamteyszey oko­
licy osobliwością,  z łowiono karpie 18 do 20 
funt. ważące, lo łun towych zaś znaczną  liczbę. 
W d n i u  aątym w tey samey okolicy utonął  du­
chowny grecki ,  którego przewoził  przez wodę  
żo łn ie rz  graniczny.  Czółnj) przewróci ło się, 
i obadwa wpadli  w rzekę,  k o łn i e r zow i  udało 
się z wielkiem na tę żeniem ocaleć, l ecz x iędza  
pochłonę ły  ba łwany,  i żadnego śladu po n im 
nic zostawiły.

Sława P ann y Sontag,  tyle ze śpiewu chwa- 
loney  w Paryżu , doszła aż do Mexyku.  Ga­
zety mexykańskie op iewaią,  iaki t ryumf  zy­
skała ŵ  stolicy franeużkiey i donoszą  o iey 
romans ie  z młod ym H rabi ą  de * '* * ,  ok tórym  
tyle gazety francuzkie pisały. — W  Alexyku 
nie grywaią,  iak w Luropie ,  wieczorem tylko, 
ale po południu  i wieczorem. Grywaią nay-  
więcey przekłady z f r ancuzkiego: Korne la ,  
Bo njo ura ,  Scribego,  bo gdzież Scribego n ie  
graią! inałe opery i balety. Kapi tan mexy-  
kański Ahtepa ra  napisał  o rygina lną ,  z zapa­
ł e m  przyiętą trajedyą S e l i m .

Sławny francuzki komedyopisarz  Scribe,  
którego sztuki w równym może czasie grywaią 
wSyb ery i  i w teatrze „ d e  Madame66 w Paryżu ,  
pod pó łnocnym i pod południowym biegunem,  
t rudni ł  się pierwotnie adwokaturą.  Le c z  teatr 
mia ł  zawsze dla niego więcey p o n ę t y ,  niżl i  
6ala sprawiedliwości.  Utraciwszy matkę,  z u ­
pełnie się teatrowi poświęcił  i wkrótce został  
nayulubienszym komedyopisarzem Fr an cyi .  
Co miesiąc,  a czasem co dni  czternaście pi- 
suie sztuczki małe dla teatru „ d e  M a d a m e '6. 
Ostatnim razem założył s ię ,  że z naylichszey 
osnowy napisze wodewili  i dot rzymał  słowa, 
napisawszy sztuczkę z tey tylko treści, źe kotka 
w panienkę  prz emienioną  została. Ze  sztuk 
napisanych ma iuż mieć dwadzieścia pięć ty­
sięcy franków rocznego  dochodu i dał  s ię sły-
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f tzeć ,  ż e  d o p ó t y !  p is a ć  b ę d z i e ,  d o p ó k ą d  t e y  
s u m m y  d o  t r z y d z ie s tu  ty s ię c y  n i e  p o w ię k s z y ,  
n a t e n c z a s  m n i e y  d b a ły  o d a l s z y  Jos t e a t r ó w  
p a r y s k i c h ,  u s u n i e  6 ię  z u p e ł n i e  o d  i y c i a  t e a ­
t r a l n e g o  i s p o k o y n i e  z  o w o c ó w  j e n i u s z u  s w o -  
i e g o  k o r z y s ta ć  b ę d z i e .

P s z c z o ł y  b e z  ż ą d e ł  z a p r o w a d z o n o  t e r a z  d o  
A n g l i i  z  N o w e y  p o ł u d n i o w e y  W a l l i i .  S ą  
o n e  m n i e y s z e  o d  e u r o p e y s k i c h ,  l e c z  r o b i ą  
m i ó d  l e p s z y ,  m a ią c y  sm a k  a r o m a t y c z n y ,  —  
J u ż b y  czas  b y ł o ,  a b y  s i ę  i k ry ty c y  b e z  ż ą d e ł  
z ja w i l i ! ! !

P o z n a ń ,  d n i a  27. L i p c a ,  P a n  P r o f e s s o r  
P e t t o r e l l i ,  k tó r e g o  r e p r e z e n t a c y e ,  s z c z e -  
g ó l n i e y  w o s t a tn i c h  c z t e r n a s t u  d n i a c h ,  b a r d z o  
l i c z n i e  b y ły  o d w i e d z a n e ,  da  w n i e d z i e l ę ,  d n ia  
59. L i p c a ,  o s t a tn i e  w id o w is k o .  T e n  b a r d z o  
a t r ęcz n y  a r t y s t a ,  u rn i e ią c y  p r z y i e m n i e  b a w ić  
s w y c h  w i d z ó w ,  u d a  s i ę  tu  z tą d  p r z e z  G ł o g ó w  
d o  D r e z n a .

’ O  B W I E S Z C Z E N I E .
S to s o w n i e  do  in s t ru k c y i  w z g lę d e m  n a b o r u  

l u d z i  d o  k o m p l e to w a n ia  w o y s k a  p o d  d n i e m  
43 . K w i e tn ia  1825. w y d a n e y ,  a p r z e z  D z i e n n i k  
U r z ę d o w y  z ro k u  1825. N r o .  25. o g ło s z o n e y ,  
w z y w a  s ię  n in i e y s z e m  w szy s tk ich  m ł o d y c h  l u ­
d z i ,  k tó rzy  s i ę  u ro d z i l i  w la tach  o d  1. S ty c z n ia  
1803 . aż  d o  31. G r u d n i a  1807. iak o  i ty c h ,  k tó ­
r z y  iu ź  p r z e z  t,en w iek  p rz e s z l i ;  a d o tą d  n i e -  
s t a w a l i  p r z e d  w ła d z ę  t r u d n ią c ą  s ię  n a b o r e m  l u ­
d z i ,  i tu  w  P o z n a n i u  z a m i e s z k u j ą ,  l u b  w iako- 
w e y  s ł u ż b i e ,  b ą d ź  iak o  s ł u ż ą c y ,  p o m o c n i c y ,  
c z e la d n ic y  lu b  u c z n io w ie  e tc .  z o s t a i ą ,  i ż b y  s ię  
z g ło s i l i  c e l e m  w p is a n ia  d o  l i s ty  n a b o r u  w o y -  
flka o d  d n i a  1. do  o s t a tn i e g o  S ie r p n ia  r. b ie ż ą c ,  
u  o k r ę g o w e g o  K o m m is s a r z a  P o l i c y i .  W  m i e y -  
s c e  m ło d y c h  l u d z i , k tó rzy  s ię  tu  u r o d z i l i ,  l u b  
w ła ś c i w e  t u  rn a ią  d o m i c i l i u m , n a  te r a z  zaś  
n i e b ę d ą c y c h  p r z y t o m n e m i  , r o d z i c e  l u b  o p i e ­
k u n i  o b o w ią z a n i  są s taw ić  s ię  i p r z y z w o i t e  u -  
c z y n ić  d o n ie s i e n i a ,  W s z y s c y  c i ,  k tó r z y  s ię  
p o m i m o  w e z w a n ia  n in i e y s z ę g o  w n a m i e n io -  
n y n i  cza s ie  n i e z g ł o s z ą ,  l u b  w z g lę d e m  k tó r y c h  
z  s t ro n y  p o k r e w n y c h  m e l d o w a n i e  z a n i e d b a n e m  
z o s t a n i e ,  i k tó r z y  z n i e u s k u t e c z n i o n e g o  m e l ­
d o w a n i a  d o s t a te c z n i e  n ie p o t r a f i ą  s i ę  u n i e w i n ­
n i ć ,  u t r a c ą  p r z e z to  p ra w o  do  w sz e lk ic h  rekla- 
m a c y y ,  i  sk o ro  z d a tn e m i  d o  s łu ż b y  s i ę  o k ażą ,

z o s t a n ą  p r z e d  w sz y s tk ie m i  i n n e m i  p o c ią g n ię c i  
d o  s łu ż b y  w o y s k o w e y .

P o z n a ń  d n ia  2 3 . L ip c a  1827 .
________________________ N  a d  b u r m i s t r z ,

O b  W  1E S Z Ć Z K M I E .
D o  p r z e d a ż y  i n w e n ta r z a  w D o m i n o w i e  P o -  

w ie c ie  S z re d z k im  p r z e z  d z ie r ż a w c ę  D a le sz y ń -  
sk ieg o  p o z o s t a w i o n e g o ,  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  

n a  d z i e ń  b.  S i e r p n i a  r .  b .  
p r z e d p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  g tey  p r z e d  R e f e -  
r e n d a r y u s z e m  S ą d u Z ie m ia ń s k i e g o  C a rq u e v i l l e  
w  D o m i n o w i e ,  n a  k tó ry  o c h o t ę  k u p n a  m a ią -  
c y c h  z  tern o z n a y t n i e n i e m  w z y w a m y ,  iż licy- 
t u m  z a ra z  i w  g o to w iź n ie  p ł a c o n a  być  musi* 

P o z n a ń  d n ia  23. L i p c a  1827.
K r ó l .  P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L Ń ¥ ~ * ---------
N a  s u m m ę  s z a c u n k o w ą  g r u n t u  w mieście 

t u t e y s z e m p o ł o ż o n e g o ,  S a p ie ź y ń s k im  z w a n e g o ,  
a  d o  m assy  i i k w id a c y in e y  W ła d y s ł a w a  G u r o -  
w sk ieg o  n a l e ż ą c e g o ,  p ro c e s  l ik w id a c y in y  o t w o ­
r z o n y  z o s t a ł .  W y z n a c z y l i ś m y  p r z e t o  t e r m i n  
d o  l ik w id o w a n ia  p r e t e n s y y  n a

d z i e ń  3 c i P a ź d z i e r n i k a  r. b .  
p r z e d p o ł u d n i e m  o  g o d z in i e  g tey  p r z e d  D e p u ­
t o w a n y m  R e f e r e n d a r y u s z e m  S ą d u  n a s z e g o  
H a h n  w  n a s z e y  I z b i e  d la  s t ro n  p r z e z n a c z o n y ,  
i z a p o z y w a m y  n a  ta k o w y  n i e z n a jo m y c h  w ie ­
rzyc ie li ,  aby  s ię  a lbo  o so b i śc ie ,  a lb o  prz< z  P e ł ­
n o m o c n i k ó w  p r a w n ie  d o z  w o io n y c h  s taw il i  ip r e -  
t e n s y e  d o s t a t e c z n i e  l ik w ido w al i ,  w p r z e c i w n y m  
b o w ie m  ra z ie  n ie s ta w a ią c y  z p r e t e n s y a m i  sw e- 
m i  w y ł ą c z o n y ,  i w ie c z n e  m u  w tey  m i e r z e  n a ­
k a z a n e  z o s t a n i e  m i lc z e n i e .

T y m  w ie r z y c i e l o m ,  k tó r y m  w  m ie y s c u  t u ­
t e y s z e m  n a  z n a io m o ś c i  z b y w a ,  p r o p o n u i e m y  
U U r .  H o y e r ,  B o y ,  G iż y c k ie g o  i P e t e r s s o b n a  
K o m m i s s a r z y  sp ra w ied liw o śc i  n a  M a n d a t a r y u -  
s z ó w ,  z  k tó r y c h  i e d n e g o  o b ra ć  i w  d o s t a t e c z n ą  
in f o r m a c y ą  i p l e n i p o t e n c y ą  o p a t r z y ć  n a le ż y .  

P o z n a ń  d n ia  14. M a ja  1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  "Sąd Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B  H A S T A  C Y I N Y . --------
N a  w n io s e k  w ie r z y c i e la ,  d o b r a  s z la c h e c k ie  

D o b c z y n ,  w  P o w i e c i e  S z re m s k im  p o ł o ż o ­
n e ,  s ą d o w n i e  n a  11,437 tal. 23 Igr. 5 f e ń .  o ta -  
x o w a n e ,  w łą c z n i e  z p u ś c i z n ą  Ó lsz a  d o  n i c h  
n a l e ż ą c ą ,  n a y w ię c e y  d a ią c e m u  p r z e d a n e  b y ć  
m a i ą .
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T erm in a  licytacyine na
d z i e ń  26.  C z e r w c a ,  
d z i e ń  29.  W r z e ś n i a  r . b . , 
d z i e ń  5. S t y c z n i a  18281 

z których ostatni iest perem toryczny , przed 
Assessortm Sądu Ziemiańskiego Kapp w Izb ie  
Ins^trukcyiney Sgdu naszego wyznaczone zo-

O ch o tę  kupna i do posiadania zdolnych wzy­
w am y, aby się na  terminach tych osobiście 
lub  przez prawnie dozwolonych pełnom ocni­
ków stawili i l icy tasw e  podali, poczem naywię- 
cey daiący, gdy praw na iakowa niezaydzie 
przeszkoda, przysądzenia spodziewać się może.

L icy tu iący , nim  do licytacyi przypuszczony 
być m oże , Tal. 500 kaucyi D epu tow anem u 
złożyć powinien.

W arunki i taxa w registraturze przeyrzane 
być mogą.

P o z n a ń  dnia 1.3 - Marca 1827.
Król. P rusk i Sąd Z iem ia ń sk i .

P A T E N T  SU  B H A S T A C Y IN Y .--------
N a  wniosek iednego wierzyciela wiatrak h o ­

lenderski, do m ł y n a r z a S a m u e l a  H e i l m a n n  
należący, na  przedmieściu Sgo M arcina pod 
P o zn an iem  pod Nro. 12. przy ulicy JBerliń- 
skiey po ło żo n y ,  na 2152 Tal. 22 śgr. 6 fen. 
oszacowany , w drodze exekucyi przedanym  
być ma i term ina licytacyjne na 

d z i e ń  2 g i  L i p c a ,  
d z i e ń  3 c i  W r z e ś n i a ,  

i na d z i e ń  g c i  L i s t o p a d a  r. b. 
z których ostatni zawity, zawsze przedpołu­
dniem  o godzinie gtey przed Referendaryu- 
szem de Studnitz, w naszey Izb ie  wyznaczone 
zostały , na które ochotę kupna maiących z tą 
Wzmianką wzywamy, iż naywięcey daiącernu 
Przyder2enie nastąpi, ieżeli prawne przyczyny 
Ua przeszkodzie n ie  będą. Taxa i warunki 
W registraturze naszey przeyrzane być mogą.

P oznań  dnia 26. Marca I827.
_______ K r ó le w s k o - P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .

O tJ  W 1 E S Z C  Z E N  I E  
A n to n i  Karwowski z Manieczek pod Szre- 

I1's tn  ro d em , który do S. Jana  r. b. iako ku- 
cbarz u  dziedzica wsi Kruszyna, W. Sawinskie- 
B°", s łużył, został wyrokiem na 3miesięczną 
karę więzienia za przeciwne prawowi zacho- 
v,anie flinty nabitey , skazanym. O d  S. Jana

r. bież. oddalił się z mieysca swego pobytu bez 
doniesienia podpisanemu Inkwizytoriatowi do ­
kąd się udał,  i  teraz wyśledzonym być n ie  
m oże.

W zyw am y zatem wszystkie tak cywilne iako 
i woyskowe U rzędy , aby na A nton iego  K ar­
wowskiego baczne dały oko i skoro gdzie 
schwytanym zostanie , pod strażą do  nas ode­
słanym był.

Poznań  dnia  21. L ipca  I827.
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  I n k w i z y t o r y a t .

O B W I E S Z C Z E N I E '
N a d. 24* Czerwca r. b. odebrano w Ryczywole 

podeyrzanemu człowiekowi nazwiskiem M ichał 
Salewski, pod ług  podobieństwa ukradzioną 
k ro w ę , która przez przysięgłych taxatorow n a  
7 T a l .  oszacowaną została.

Gdy b y  ktoś do krowy rzeczoney prawa swe 
rościć miał, wzywamy tegoż, aby się przed n a ­
mi stawił, własności swoiey dowiódł i krowę 
za zwróceniem kosztów odebra ł,  gdyż inaczey 
taż po 6 tygodniach więcey daiącernu sprzeda­
n ą  i iako rzecz bez pana fiskusowi przysądzona 
zostanie.

Krowa ta iest czerwona, 4 stopy wysoka, 4 
lata stara i zresztą bez szczególnych znamion.

Poznań  dnia 26. L ipca  1827.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  I n k w i z y t o r y a t .

O  B W I E  S Z C  Z E  N I E .
W  terminie d n i a  8• S i e r p n i a  r. b. przed  

po łudniem  ô  gtey godzinie przedawana będzie 
przy tuteyszem zamieszkaniu Sądowem pew na 
ilość krow, ow iec , św iń , iako też rozmaitych 
robót szmuchlerskich za gotową zapłatą nay­
więcey daiącernu, o czern ochotę  kupna maią­
cych ninieyszem uwiadomią.

P oznań  dnia 19. L ipca J827.
Król. Sądu Ziemiańskiego Referendaryusz;

S t y r i e .

U n e  Dame franęaise qui fut longtems Gou- 
v e rnan te  dans les maisons le sp lus  distinguees 
et q u i ,  apres avoir subi son examen a la haute  
Commission duC ulte  a W arsovie , tient depuis 
plus d un an u n e  Pension  considerable, dósire 
cependant, p o u r  etre plus tranquifle, retrouver 
u n e  place de G ouvernante  dans u ne  maison 
dhtinguee . O n  donnera  les renseignemens 
necessaires au B ureau  du  Courrier.
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Pod Nr. 8r. w starym rynka iest do wypu­
szczenia od S. Michała r. b. piwnica, na dole 
4 male izby, cale pierwsze piętro, składance 
się z 5 izb i kuchni. Bliższa wiadomość u

K a r o l a F r y d e r y k a B a u m a n n  
w rynku Nr. 94.________

Pod Nr. 167. na Wodney ulicy iest do wy­
puszczenia od Sgo. Michała pierwsze i drugie 
piętro. Bliższa wiadomość u

K a r o l a  F r y d e r y k a  B a u m a n n ,  
pod Nr. 94. w rynku.

D o  w y p u s z c z e n i a .
W  kamienicy niegdyś JP an a  Obsta na W o ­

dney ulicy Nro. 163. iest od pierwszego P a ­
ździernika r.b. pomieszkanie napierwszem pię­
trze z 6ciu pokoiów, wozowni i stayni, iako 
też na dole pomieszkanie z 3ch pokoiów do wy­
puszczenia.

Bliższą wiadomość powziąść można w teyże 
kamienicy u kupca JPana Mullera.

P o s a d a  h a n d l o w a .
P rzy  otwarciu mego nowo-załoźonego lian- 

dlu wina, oleiu i octu w kamienicy J Pana M un 
ka w rynku Nro. 47., polecam się Prześwie- 
tney Publiczności z tę uwagą: iż ocet sam fa­
brykuję, a zatem za iego czystość i dobroć rę­
czyć mogę. Mam także na składzie patentowy 
i  tak bardzo użyteczny p a p i e r  m e t a l o w y ,  
składaiący się z rzemieni do naostrzania, tablic 
do  pisania i t. d. Podeymuię się także kom- 
missyinych i spedycyinych zleceń za mierne 
prowizye, przyrzekając punktualne i rzetelne 
usłużenie.

Poznań dnia 24. Lipca 1827.
Fr. C. G r u n d m a n n .

Nowe nadsylki wody z Salcbrun w małych 
i  wielkich flaszkach, iako też świeże kudowskie 
i  Selterskie wody otrzymałem z źródeł i pole­
cam ie wskrzyniach iosobnychflaszkach wnay- 
umiarkowańszey cenie.

Również poleca nayuniźeniey przedni hol- 
Jenderski papier rysunkowy (welinowy iRoyal) 
w rozmaitych wielkościach, niemniey papier 
do pisania i listów, lak i ołówki

K. W . P  u s c h ,  
w rynku Nr, 55,

Papier do pisania i rysowania, wszelkiego 
gatunku, ołówki, pióra i tusze w pudełkach 
iako też otrzymane cotylko ulubione cygary 
z Bremy, poleca

F  r. B i e l e f e l d .
Pierwszy transport świeżych hollenderskich 

śledzi otrzymał ostatnią pocztą
Fr. B i e l e f e l d .

Nowe holienderskie śledzie, prawdziwy 
brunświcki salseson , i nayprzednieyszą oliwę 
prowancką w flaszeczkach, poleca handel wina 

G. K e y n e r a  i M i l e w s k i e g o .

m Około 100 sztuk dobrze konserwowa­
li nych, powiększey części dopiero przed 
ja kilku dniami wypróżnionych beczek od 
»  wina węgierskiego, 36 do 38 garców trzy- 

maiących, są, z przyczyny braku mieysca, 
w pomierney cenie do przedania, w han­
dlu wina

K a r o l a  S c h o l t z ,  
Nr. 46. w rynku.

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n i a  2 3 . L i p c a  1 3 2 7 .

Pszenica . 
.Zyto . .
Jęczmień , 
Owies . . 
Taterka . 
Groch . . 
Ziemiaki . 
Masła garniec 
Siana cetnar a 
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